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Do tylu zadz.wiatęcych dzieł, ia- 
kie geniufz wielkiego Franklina 
przyniofł obu światom, dodać ię- 
fzcze należy pifma iego moralne z 
mienaśladowaną proftota i natural- 
nością do po/politego poięcia przy- 
flofowane. Pifma te zawiercią w 
fobie prawdy wyfokie, ale razem 
tak oczewijfłe , że ie i mędrzec i me- 
czony 2 równą korzyścią czytać 
może. Jeff to filozofia do codzien- 
nego używania przeznaczona, tef 
to katechizm fzczęścia dla ludzi. — 
rzez nie Franklin wpaiał wie] pot- 
obywatelow zamiłowanie emoty, pra- 
cy, przemyfu, ofzczędności. Tym 
końcem wydawał co rok kalendarzyk 
42 
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pod imieniem Ryfzarda, pełen zdań 
1 przyków proftych, ale prawdzi- 
wych. Ninieyfze pifmo def onych 
zbiorem. ` Každy Amerykanin, czy- 
taiąc ie, flarat fie o to, aby fam F: 
byt wfzczęgulności cnotliwym i 
pracowitym, a tak nieznacznie t 

caty oguł flat fie takim.  Bodayby 
obywatele nasi równą korzyść 2 nit- 

go odnieśli, iak Amerykanie, któ- - 


rzy przez zachowanie tylko pra- 
wideł Franklina dowiedli: iż byli. 
wartemi, tych praw i wolności , któ- 


re ofiągneli. 
K. E. 
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POCZCIWEGO RYSZARDA, 


Jak żyć ma rwiecie 
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W czafie zwyczayney moiey prze- 
jażdżki konney po mieście, uyrza- 
łem dnia iednego fkupione pofpólftwo: 
przed domem, gdzie fię aukcya od- 
bywać miała ; ciekawość pociągneła 
mię na to mieyfce. Godzina przeda- 
ży iefzcze była nie nadefzła, i kom- 
pania zaczęła rozmowę o ciężkości 
czafów, na które każdy fie z ofobna 
ufkarżał, Nakoniec ieden z pofiedze- 
nia obraca mowę do obok, fiebie fto- 


A tyż A- 
damie co mówifz na takie czafy'— 
Wfzak fię na to zgodzić mufifz, że ucifk 
do oftatka kray nalz wynifzczy, gło- 
wy iuż nie ftaie, fkąd brać na opłatę 
poborów. Jakiż tu frzodek na to 


iącego ftarca w te flowa: 


obmyśleć? Adam nieco pomyślawfzy 
w te fie odezwał fłowa „Panowie 
moi! ieśli chcecie w tey mierze wie- 
dzieć móy fpofób myślenia powiem 
go wam w krótkości.  Wfzak mą- 
dremu dofyć i fłowka, a jak mówi 
poczciwy Ryfzard, korzec fię nie 
plewami ale ziarnem mierzy»: WIzy- 
icy więc zaczeli profić oyca Adama, 
żeby im dał w tey mierze sade. Ko- 
ło fie iefzcze więkfze zrobiło, a fta- 
rzeq tak zaezął; Kochani przyjaciele 
i życzliwi fomfiedzi! Jelt prawda, że 
nałożone pobory bardzo nas ucifkaią, 
wizakże gdybyśmy tylko te opłacali, 


> 
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które od nas rząd wybiera, iefzcze- 
byśmy od biedy wytrzymać ie mo- 
gli, ale porachuymy no inne nakła- 
dy nafze nierównie uciążliwfze: i tak 
naprzykład leniftwo dwa razy nam 
tyle co rząd zabiera, duma odeymu- 
ie nam trzy razy tyle, a nieawaga 
iefzcze więcey nad to wfzyftko. Po- 
bory takowe tym fą ftrafzniey- 
fze, że ich ani uniknąć, ani zmniey- 
fzyć nie można. Dla tego iednak nie 
traćcie nadziei, żeby fię z hich ofwo- 
bodzić nie podobna było. Słuchay- 
cie tylko głofu dobrey rady „gdyż iak. 
poczciwy Ryfzard powiada, P. Bóg 
mówi do człowieka pomagay. fobie, 
a i ia ci dopomogę. 

Gdyby rząd iaki wymagał od fwo- 
ich poddanych poświęcenia dziefią- 
tey części czafu na uilugi iego, ka- 
żdyby z nas nakaz takowy. uznał być 


ciężkim , uważmyż teraz, że wię- 
kfza połowa nas tu zebranych obar- 
czona ieft przez włafne leniftwo, cię- 
żarem nierównie bardziey gnębiącvm. 
Jeśli bowiem porachuiecie czas, któ- 
ry na zupełnym fpędzacie próżno- 
waniu, to ieft: albo nic nie robiąc, 
albo obracaiąc go na rozrywki, któ- 
re do niczego dobrego nie doprowa- 
dzaią, fami przyznacie, że to co mó- 
wię ieft rzetelną prawdą. Próżno- 
wanie ofłabia fiły, i nieznacznie ży- 
cie fkraca; próżnowanie, zdaniem po- 
czciwego Ryfzarda, ziadliwfze ieft od 
rdzy; bardziey wynifzcza iak praca, 
i dlatego widziemy, że klucz w co- 


dziennym używaniu nigdy nie énie- 


_dzieie. Jeżeli więc życie miłuiefz, 


nie trwoń na próżno czafu, bo z nie- 
go Życie fie fkłada. Ileż go nam fen 
nie zabiera, nad to co mu podług na- 
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tury oddawaćbyśmy powinni, zapo- 
minaiąc: że lis Śpiący nigdy kur nie 
łapie, i że będzie dla nas dość cza- 
fu do fpoczywania kiedy w ziemi le- 
gniemy. Jeźlić czas naydrożizym 
ieft dobrem, ftrata iego za nay wies 
kize marnotrawftwo uchodzić powins 
na; raz bowiem poftradany nigdy fię 
nie odzyfkuie, a to co my zowiemy. 
iefzczeć dofyć czafu zawfze fie krótkim 
bydź pokazuie, Bierzcie fie więc ży- 
wo do pracy, i róbcie póki możecie. 
W czynnym ruchu więcey fię dale- 
ko robi z mnieyfzą trudnością. Pró; 
źnowanie wizyltko ciężkim w oczach 
nafzych wyftawia, przemyfł wfzę- 
dzie łatwość ukazuie. Ten co niery- 
chło witaie, choć fie cały dzień krag: 
ta, wfzyftko mu idzie nie fporo, i 

zaledwie intereffa fivoie rozpoczął, 
aż go noc zafkakuie. Leniftwo tak. / 
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żółwim krokiem poftępuie, że.go U- 
boftwo raptem dościga. Pośpiefzay 
fie więc zintereffami, a niedozwalay 
żeby one na ciebie nagliły. Zawcza- 
fu iżć fpać,a rano witawaé, Ą dwa 
naylepfze fpofoby do zachowania zdro- 
wia, maiątku i rózfądku. 

Co znaczą owe życzenia i nadzieie 
nafze? wzdychemy dolepfzych czatów: 


' Czas zawfze dla nas będzie dobrym» 


kiedy fie na odmianężego fp ufzczać nie 
będziemy. Przemyfł, iak nałz pocz- 
ciwy Ryfzard,powiada, żadnych nie 
potrzebuie życzeń. Kto famemi ży- 
ie nadzieiami, mufi z głodu umierać. 
Nie mafz zyfku bez. trudów; rób wła- 
fnemi rękoma, kiędy nie mafz zie- 
mi, a choć ią i malz, w,fzak wiesz 
jakie z niey pobory opłacać przycho- 
dzi. I dla tego, dobrze mówi pocz- 
ciwy Ryfzard , rzemiofło ftanie za 
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ziemię; to mi to funkcya, ce z fob 
honor i zyfk bez żadnego wydzier- 
ftwa przynofi. Lecz trzeba do tego 
nieodftępney pilności i zarabiania fo- 
bie u ludzi na kredyt, inaczey nay- 
wiekfze fundufze i magazyny nie o- 
pedza potrzeb twoich. Człowiek za- 
biegły niech fie głodu nie lęka; głód 
choć zaziera do domu pracowitego 
człowieka, nie $mie iednak progu 
przeftąpić. Prog ten równie ' ieft 
fzanowanym od wfzyftkich fważni- 
ków i wóźnych, bo iak poczciwy. 
Ryfzard powiada, przemyfi fpłaca dfu- 
gi, zabrnąwizy za$ w nie, rofpacz ie 
pomnaża. Obeydzielz fie przy nim 
bez znaydowania fkarbow i dziedzi- 
czenia po bogatych krewnych. Pra- 
ca i zabiegi fą zdaniem Ryfzarda, ma- 
tką wizelkich pomyślności, i Bóg 
nigdy łafki fwey przemyłłówi nie- 


C 1) 


ódmawia. Pracuy, podczas kiedy fie 
leniuch przewala, będziefz miał gu- 
mna twoie zbożem napełnione. Pra- 
cuy przez wfzyftkie chwile, które 
zowiemy dsifiay, bo nigdy nie zga- 
dniefz przefzkod iakie cię iutro fpo- 


tkać mogą. To było poczciwemu Ry- 


fzardowi powodem do przyfłowia. — 
Lepfze iedno dzić, iak dwa iutrzey/ze. 
Co więkfza, mafz co iutro do zro- 
bienia, odbądź dziś. Gdybyś fłużył 
u iakiego dobrego Pana, a ten cię na- 
zwał leżuchem, przykroby ci zape- 
wne było; gdy więc fam fobie Pa- 
nem iefteś, wftydź fie, że mafz fo- 
bie leniftwo do wyrzucenia. Tyle 
mafz do robienia i dla fiebie, i dla 
fwoiey familii i dla fwoiey oyczy- 
'zny; wftaway przeto fkoro świt: 
niech fłońce poglądaiąc na ziemię nie 
powie: Owoż leżuch co iefzcze fpo- 
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czywa. Rób bez odwłoki, przyfiądź 
fie do pracy ; ieźliś rzemieślnik, za 
hartuy dłonie przy fwoich narzę: 


t Y dziach, pomniąc, że kot drzymiący 


fzczurow nie łapie. Ale mówifz: 
tyle mam roboty, że iuż mi i fił nie 
ftaie. To bydź może, lecz przy fta- 
łości i chęci cuda robić będziefz, bo 


iak poczciwy Ryfzard powiada, kro- 


pla wody iedna po drugiey fpadaig- 4 


g ca mufi kamień fkrufzyć. Przy pra- 


j . 
odezwie. 


cy i cierpliwości myfzka mała wiel- 
ki powróz przegryzie, a choć fabe 
ale powtorzone cięcia i dąb wyfoki 
obalą. 

Zapewne fię tu kto z Wacpanow 
Jakże ? to iuż nam nie- 
wolno i iedney chwili fpoczynku za- 
żyć? Na to odpowiem wam kocha- 
ni przyiaciele flowy poczciwego Ry- - 
fzarda. Obracay czas. na dobre, ie. 
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śli chcefż na fpoczynek zarobić; nie 
trać iedney godziny, kiedyś iedney 
nie pewien minuty. Spoczynek mo- 
że bydź obrecony nacoś pożyteczne- 
go. Człowiek tylko pracowity mo- 
że w takim rodzaiu fpoczynku fina- 
kować, ale leniwiec go nie zna. Zy- 
cie fpokoyne, iak powiada Ryfzard, 


a życie próżniackie fą dwie rzeczy 


a 


wcale różne od fiebie. Rozumiefz 


że leniftwo więcey ci pociechy przy- 
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niefie iak praca; myliiz fię bardzo, 
bo leniftwo rodzi zgryzotę, a fpo- 
czynek bez potrzeby przynofi tęfk li- 
wą nudę. Wielu ieft takich, coby 
fię radzi utrzymywać nic nie pracu- 
ige, ale im die to nie udaie, bo nie- 
maig na czym die welprzeë. Przeci- 
wnie przemy f rodzi wefołość obfitość 
i wziętość u ludzi. Rolkofz fama go- 


ni za temi co przed nią uciekaią. Pra- 
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aczce nigdy na' kofzuli 


cowitey fzW 
nie brakuie. A iak mówi nafz po- 
czciwy Ryfzard: odtąd iak mam mo- 
ią trzodę i krowki, każdy przedemną 
czapki uchyli, i dobry dzień imi po- 


wie. 

Lecz niedofyć ieft przemylłu, trze- 
ba iefzcze do niego ftałości, deter- 
minacyi i ftaranności. Trzeba wła- 
{nemi oczyma intereffow fwoich do- 
gladaé, a na drugich fie nie fpufzczać. 
Bo iak poczciwy Ryfzard powiada — 
Drzewo częfto przefadzane, i familia 
z mieyfca nd mieyfce przechodząca , 


rzadko fię dobrze udaią; kamień na 


„mieyfcu porafta. Przez trzy odmia= // 


„ny mieylca tyle mieć możefz fzkody 
ile przez pożar. Lepiey drzewo na 
ogień wrzucić, jak go przefadzaé.— 
Pilnuy handlu, a handel pilnować cię 
będzie. Cheelz zrobić dobrze inte- 


fs 
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w rels, idź i fam go rób ofobiście, chcefz 
Żeby nie był zrobionym, pofzliy ko- 
go. Zeby rolnik obficie zbierał , fam 
imufi pługiem kierować albo go cią» 
' gnąć. Pańlkie oko Wwięcey znaczy, 
iak obie ręce. Niedokładność ftirań 
więcey przynofi fzkody, iak niedo- 
kładność umieiętności. Nie chce ci 
fię doglądać robonikow, to im lepiey 
odday twoie pieniądze. Zbyteczne 
W drugich zaufanie zdradza nie iedne- 
go. Bo iak mówi poczciwy Ryfzard 
wiara w rzeczach światowych nie 
zbawia, owlzem wcale mieć iey nie 


należy. Starania które względem nas 


famych łożemy, fą zawlze dla nas z 
zylkiem ; bo jak poczciwy Ryfzard 
powiada, nauka tym ieft dla człowie- 
ka uczonego, i bogactwa dla go- 
fpodarza, czym fiła dla odwagi, i 
niebo dla cnoty. Chcefzli mieć czlo-- 


wie- 
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człowieka wiernego, i któregobyś 
kochał: coż mafz robić? oto fam fłuż 
Tobie. Poczciwy Ryfzard zaleca 
ftaranna baczność na wfzyftkie rze- 
czy choć na pozor błahe. Mała nie- 
uwaga pociąga za fobą wielkie zle— 
Dla tego, że gwoźdź zginął od pod- 4 
kowy, ta odleciała; dla tego, że pod- 
kowy nie było, koń ochromiał; dla 
tego, Że koń ochromiał, ieżdziec do- 
gnany od nieprzyiaciela zabitym zo- 
ftał, a to wfzyftko pofzło z zanie- 
dbania i niedaney baczności na gwoźdź 
u podkowy. 

Dofyć iuż zda mi fie przyjaciele 
moi powiedziałem wam o przemyśle 
i baczności, iaką dawać powinniśmy 
na wlafhe intereffa, iefzcze wam 
cokolwiek napomknąć mufzeo wftrze- 
mieźliwości i ofzczędności, iakie za- 
chować należy, ieśli chcemy bydź 
B 
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pewni dobrego fkutku z przemyfłu 
nafzego. Ten, co nie ofzczędza gro- 
fza zarobku fwego, umrze bez fze- 
ląga, choćby całe życie był do robo- 
ty przykutym. Gdzie kuchnia tłu- 
fta, tam teftament chudy. Ileż to 
potrwonionych zoftało maiątkow „wła- 
śnie w czafie ich zbioru, dla tego, 
że kobiety porzuciwfzy kądziel ka- 
wą fię tylko zatrudniaią, a męfzczy- 
zni dla flafzki odhiegli (wego war- 
fztatu. Chcefz bydź bogatym naucz- 
że fię nie tylko zbierać, ale i bydź o- 
fzczędnym. Dlaczego IndyaHifzpaniy 
nie: zbogaciła? bo zyfki-z tamtey, nie 
wyftarczaią tey na wydatki. 
Zaniechay fzumnych wydatkow , 
a przeltanielz fie fkarżyć na ciężkość 
czafow ; na uciik poborów , i-na ko- 
fztowne utrzymywanie domu twe- 
go. Bo iak poczciwy Ryfzard powia- 


EPO 
da: wino, gra, kobiety i nierzetelność 
ufzczuplaią maiatku, a zwiękfzaią po- 
trzeby. Utrzymywanie iednego wy- 


ftępku, więcey kofztuie iak wycho-* 


wanie dwoyga dzieci. Nie raz mó- 


wifz do fiebie: ta trocha kawy, te / 


kilka kielifzkow wina, fmaczna cza- 
fem na ftół łakotka, co$ modnego w 
ubiorze, nie fąć to tak wielkie wyda- 
tki, żeby mi ufzczerbek w dochodzie 
przynieść mogły. Prawda, ale przy- 
pomniy fobie, co Ryfzard mówi, Z 
małych rzeczy robią fię wielkie. — 
Wfzak dość małey fzczeliny do za- 


topienia wielkiego ftatku. Wymyśl- # 


ność ftołu prowadzi do nędzy, głu- 
piec fprawia biefiady, a mądry ie 
ziada, 

Zebraliście fię tu Panowie moi na 
zakupienie kofztownych cacek i o- 
fobliwości, które część dobra wafze- 
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go fkładać maią, pomniycie iednak, 
że z takiego dobra, wiele złego wy- 
nika. (Ciefzycie fie, że wam te cacka 
taniey przychodzą, nie płacąc za nie 
tyle, ile kofztowały; ale ieśli wam 
nie fa iftotnie potrzebne, zawfze 
względem was nadto drogiemi będą. 
Przypomniycie fobie, co Ryfzard po- 
wiada. Jeśli kupifz to, co ieft nad 


potrzebę twoią, wkrótce fię tego. 


pozbawifz, bez czego fie obeyść nie 
możefz. Nie pofiągniy ręki do wor- 
ka, choć ci łatwo rzecz do nabycia 


przychodzi. "Taniość częfto pozorną 


tylko bywa, a odciggaiac pieniądze 
odprzeznaczenia fwego,więcey fzko- 
dy iak zyfku przynofi. Wielu zna- 
łem, mówi Ryfzard co fię ponifzezyli 
przez tanie kupna; iaki nierozum zą 
pieniądze żal fobie kupować. Czło- 
wiek rozfądny z cudzych błędow 
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naukę brać powinien, głupca włafne 
nawet niefzczęścia roftropnieyfzym 
nie uczynią. Felix quem faciunt alie- 
na pericula cautum. Nie ieden, żeby # 
mu fię błyfzczało złoto na grzbiecie, 
nakazuie poltZoladkowifwemu, przy- 
wodzi familia do tego, Ze nie ma co 
wziąść do gęby. Zlotoglowy, atła- 
fy, akfamity , mówi Ryfzard nie grze- 
ią kuchni. Nie tylko ich za potrze- 
by życia poczytać nie można, ale 
nawet wygodami nazwać nie wol- 
no. Blafk tylko ich powierzchowny 
chętkę do nich rodzi. "Takim to fpo- 
fobem wytworne potrzeby rodzaiu 
ludzkiego więcey fię rozmnożyły 
nad przyrodzone. A ztąd mafz te- 
raz za iednego prawdziwie ubogiego, # 
fto w fałfzywym niedoftatku. Przez ta- 
kie to nierozważne wytworności, lu- 
dzie dobrze” urodzeni podlegaią czę- 


maż a 
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fto upadkowi i uciekaią fie do tych, i 
któremi wprzód pogardzali, a którzy 


przez fwóy przemyjł i fkromność ży- 
| cia zawfze fie dobrze utrzymuig. — 
Właśnie fie tu fprawdza przyfłowie 
Ryfzarda: chłop na nogach ftoiący 


| 

| 

| | wyżłzy ieft nad'fzlachcica na klęcz- 
| „kach: Zazwyczay dziedzice znacz- 
| ; nego. maiatku nie znaią trudów , 
ii przez iakie on zebranym zoltal; mó- 
i wią więc fobie: teraz fłońce przy- œ 
| Świeca; i nigdy nocy: nie bedzie.— $ 
| W. proporcyi maigtku; tak błahe wy- 
a | // datki nie warte zaftanowienia. Ale 
| ieft to fobie poftępować na-wzór'fza- 
| lonych; albo dzieci; którym fie wy- 
daie, że dwadzieścia” lat i dwadzie- 
ścia. złótych nigdy fie: nie nie fkoń: 


j czą. Im- wiecey'wyimuiefz, a nié 
przykładafż; tymi prędzey' do dna fie 
4 dobierzefz.  Jak-ftudnia wyfchnie; 


C 23 ) 
dopiero fię fzacunek wody poznaie , 
gdybyś fie zaś był nad tym zaftana= 
wiał, poznałbyś to był wcześniey.— 
Ciekawiście wiedzieć Panowie moi, 


co pieniądze fą warte, pożyczcie ich ; 


tylko, a doświadczycie; ten co po- 
życza, gotuie fobie zgryzotę, równie 
iak iak i ten, co fię przychodzi o 
dług upominać. Lecz Wi pacaiąc fię 
do zaczętey materyi, przypominam 
fobie, iaką w tey mierze iefzcze po- 


czciwy Ryfzard przeftrogę podaie— 


Przepych w ubiorze ieft fzkodliwą 
zdrożnością. Nim fie poradzifz fwe- 


go guftu, poradź fie wpierwey wor- / 


Os 


ka. Duma i chęć pokazania fie, ieft 4 


żebrakiem, który więcey fię upomi- 
na nad prawdziwą potrzebę, ale któ- 


- rego nierównie ieft ciężey nafycić. — 


Kupifz iedńo cacko , wiótce zachce 
ci fię fto innych podobnych, dla zro- 


Ma 
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bienia kollekcyi zupełney. Bo iak 
Ryfzard mówi: łatwiey ieft pierwfzą 
| fkłonność powściągnąć, iak dogodzić 
| wfzyftkim naftępnym, które fie 2 
| yw tamtey rodzą. Równie ieft śmiefz- 


UI ną rzeczą ubogiemu przemałpywać 
| bogacza, iak było żabie, kiedy chcia- 
ła ogromności wołu wyrównać. — 
Wielkie okręty, mogą z ażardem 


IE pufzczać fię na morze, lecz małym 3 
I ftatkom nigdy daleko od brzegu od- 
I dalać fię nie godzi. Podobnego ro- 
dzaiu głupftwa nigdy bezkarnie nie 


Ii uchodzą, ponieważ jak poczciwy 
| | Ryfzard powiada. Sława, która fię 
į w obiad pychą nakarmia, na wiece- 
rzę wzgardę ieść mufi, a iak doda- $ 
f ie iefzcze: Sława pofpolicie ie $nia- 
danie z obfitością, obiad z ubóftwem, 


wiecerzę z wzgardą. Bo narefzeie 


>r 
4 


co przyidzie z tey próżney chluby, 


(ę 28.) 
pokazywania fie na świecie, dla któ- 
rey tyla trudow ponofiemy? Ona 


nam ani zdrowia nie zabefpieczy, / 


ani nas z chorob uleczyć potrafi. — 
Owfzem nie przydaiąc żadney ofo- 
biftey zalety zazdrość przeciw nam 


wzbudza, ijtym $piefzniey ruinę 


maiątkowi przyśpiefza. UwaZmy 
tylko z czego fię piękny motyl ro- 
bi, ieft to gąfiennica w kfztałtne przy- 
brana fkrzydełka, owóż obraz na- 
fzych modnifiow. A iak poczciwy 
Ryfzard powiada, czy może bydź 


więkfze głupftwo, iak w dług za- 4 


chodzić, dla nabycia takich frafzkow? 
Na tey aukcyi kochani przyiaciele, 
ofiaruią nam kredyt do fześciu mie- 
fięcy, i ten to podobno podchleboy 
warunek nie iednego z nas tu przy- 
ciągnął, bo nie rufzaiąc gotowizny, 
każdy z nas znayduie fpofobność do- 


= 


godzenia żądzy fwoiey w kupnie.— 
Tiecz zaftanówcie fie nad tym Pa- 
rowie moi, co czynicie kiedy dług 


' żaciągacie? Oto daiecie prawo dru- 


giemu człowiekowi do wolności wa- 
fzey. Nie uiścifz fie na terminie, 
iuż ci będziefz zawfze pomięfzany, 
ilekroć zdarzyć fię fpotkać wierzy- 
ciela twego; upodlifz fię przed nim 
aż do czynienia. wymówek nikcze- 
mnie wymyślonych, tym fpofobem 
poftradaiz nieznacznie (zczerośćtwo- 
ig, a naoftatek przez kłamftwa nay- 
godnieyfze wzgardy do refzty fię 
zniefławifz. Bo iak- poczciwy Ry- 


» fzard powiada. Pierwfzym błędem 


jeft wleść w dług, a drugim kłamać. 
Ten, kto dług zaciąga, nofi kłam- 
ftwo w zanadrzu. Wolnie zrodzo- 
ny Anglik przed iakimkolwiek ży- 
igcym ftanie człowiekiem, bez pomię: 


Czy 


fZania zayrzy mu w oczy, ani fię 


"rumieni w rozmawianiu z nim. U- 


boftwo zdoliie ieft bardzo do ftha- 
mienia odwagi w człowieku, i wfzy- 
ftkich cnot iego. Ciężką ieft rzeczą 
mówi poczciwy Ryfzard, żeby nie 
naładowany worek ftanął do góry. 
Cobyście też powiedzieli na takiego 


„monarchę, któryby wam pod karą 
więzienia zakazał ubierania fig tak” 


iak pierwfze w kraiu ofoby, rzekli- 
byście zapewne; że wolnie zrodze- 


ni, macie prawo nofzenia fię podług. 


upodobania; nazwalibyście: takowy 
edyktoczewiftym zgwałceniem przy- 
wileiow wafzych; a monarchę cie- 
niiężycielem. Sami fię przecie te- 


mu uciemiężeniu: poddaiecie, kiedy” 
dla famey chęci pokazania fię na” 


świecie w dług zachodżicie. 
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Wafz wierzyciel ma prawo do po- 


zbawienia was wafzey wolności, 


wtracaiac was do turmy, gdy nie 
iefteście w ftanie zafpokoienia. Kie- 
dyście ugodę tanio zrobili, możeście 
wcale o zapłacie nie myśleli, ale ka- 
żdy wierzyciel, iak mówi Ryfzard, 
ma lepfzą pamięć od dłużnika. Nie 
mafz więkfzych na świecie zabobon- 
nikow ; nie mafz pilnieyfzych do- 


, ftrzegaczów kalendarza. Czas nie- 


znacznie ubiega, aż oto wołaią na, 
ciebie o zapłatę, kiedyś ty żadnego 
iefzcze do niey przygotowania nie 


| uczynił. Jeżli zaś pamiętafz o dłu- 


gu, termin co ci'fię zrazu zbyt dłu- 
gim wydawał, nadto fię krótkim o- 
każe, fkoro fie zbliży. Zdaie fie, 
Że czas mufi mieć u pięt fkrzydła, 
choć mu ie poeci do barków przy- 


pieli. Poft bardzo fie krotkim wy- 


"Ag 
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daie temu, co na Wielkanoc ma pła- 
cić, wierzyciel i dłużnik wzaiemne- 
mi fobie tą niewolnikami. Brzydź 
fię takiemi okowy, zachoway w ca- 
łości wolność i niepodległość fwoią. 
Bądź zabiegłym, ale razem i wol- 
nym, bądź fkromnym , ale zawfze 
wolnym. Wyftawiafz fobie, że ftan 
doftatku twego pozwala ci dogodze- 
nia wymyfłom bez: poniefienia fzko- 
dy. Wfzakże pamiętay na to, żeś 
powinien zbierać na ftarość i nie- 
przewidziane potrzeby. Słońce po- 


rankowe cały dzień nie Świeci, iak / 
mówi poczciwy Ryfzard. Zarobek // 


ieft przemiiaiącym i nie pewnym, 
ale wydatki fą pewne i nieodbite. 
Łatwiey ieft dwa kominy wyftawić 
mówi Ryfzard, iak ieden opalać. — 
Lepiey więc idź fpać bez wiecerzy 
iak żebyś miał wftawać z diugami, 


| 


Zarabiay co możefz , a umiey ofzczę- 
dzać coś zarobił, to ieft fekret ie- 
dyny przemienienia ołowiu w zło- 
to. "Bądź pewnym, że iak będziefz 
panem tego filozoficznego kamienia; 
przeftaniefz fię fkarżyć na ciężkie 
czafy i trudność w opłacaniu pobo- 
row. Naukę tę kochani przyiaciele 
podaie nam rozum i roftropność; 
nie fpufzczaycie fie iednak zupełnie 
na wafz przemylł zabiegi i ofzczę- 
dność: fąć to wyborne rzeczy, ale 


'fię na nic nie zdądzą bez blogolla- 


wieńftwa niebios. ` Z pokorą więc 
proście o nie, a nie bądźcie oboię- 
tnemi dla tych, którym te dary fą 
odmowione , ciefzcie ich owfzem i 
wfpieraycie. Pomniycie ma to, iak 
Job był nędznym , a iednak przy- 
fzedł do fzczęścia. 


C 819) 
' Kończę na tym. -W doświadcze- 
niu znayduie fię fzkoła , ale nauka 
iey zbyt ieft drogą, iedyną iednak 


bydźby powinna dla niebacznych i 


płochych umyfłow , lubo ite nie za- 
wfze w niey pożytkuią. Bo iak mó- 
wi poczciwy Ryfzard, można dać 
dobrą przeftrogę, ale ftatku dobre- 
go dać niemożna. Pomniycie więc 
na to: że ten co dobrey rady przy- 
iąć nie umie, nie może bydź z po- 
żytkiem wipieranym. Bo iak mówi 
poczciwy Ryfzard: jeźli nie chcefz 
fłuchać głofu prawdy, fama ci fie da 
uczuć. 

Stary Adam w tym fpofobie mo- 
wę zakończył. Zebrane pofpolftwo 
fłuchało go z pilnością, Rady iego 
świętemi uznano, pomimo tego ie- 
dnak wfzyfcy przytomni wftecz im 
pofzli, podobnież iak fię zwykło 


) 


przytrafia€ po dobrych kazaniach.— 


Skoro fię bowiem aukcya zaczeła, ka- 
żdy bez naymnieyfzey uwagi frafzki 
kupował, zapomniawfzy o przekła- 
danych praw dach przez nafzego gor- 
liwego mówcę, i o niemożności o- 


płacenia poborów. 


